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Obrady w Stresie zakończone
STB ES A, 14. 4. (wl.) Kcnfcu-encja 

w Stresie zakończyła sic w niedzielą
w  godzinach południowych. R an  > 
kon tynuow ane l.-yly n a iady  trzech nv*- 
carstw  w palac-u Boromeo na Issoła 
Bella, gdzie ostatecznie u>c liuono 
tekst oficjalnego komunikatu. Ofic ja l­
ny tekst rezolucji konferencji w S to­
sie między innenii podaje:

Przedstawiciele trzech rządów zgo 
dzili się co do różnych spraw , które 
przedyskutow ali:  1) Zgodzili się co
do wspólnej linji postępowania w to­
ku dyskusji,  jaka nastąpi nad odwó 
laniem się F ra n c j i  do rady  ligi n a r o ­
dów, 2) uzyskane inform acje um ocni­
ły ie.lv w przekonaniu , że należy prowu 
cizie rokowania, zmierzające do pożąda 
nego. rozwoju bezpieczeństwa w Euro 
pie Wschodniej. 3) przedstawiciele 
trzech rządów } j rzep ro wadzi li pono­
wne zbadanie sy tuacji A ustrj i .  Pow o­
łu jąc  się na protokół francusko-wloski 
z 7 stycznia 1935 r. oraz na deklara­
cję irancusko - angielską z 3 lutego 
193Ó r. w ktoryclu potwierdzono decy­
zję konsultowania na tem at środkow, 
jakie przedsięwzięte zastałyby w wy-, 
padku gdyljy in tegra lność  i n iepod le­
głość A ustrj i  byty zagrożone, postano 
wiły zalecić zebranie  się w term inie  
bardzo bliskim, przedstawicieli wszysl 
kich rządów wymienionych \f p ro to ­
kółach rzymskich, celem zawar.ua u- 
k ładu tyczącego się E u ro p y  środkowej 

W spraw ie pak tu  lotniczego, propo 
nowariego dla E u ro p y  Zachodniej 
przedstawiciele trzech rządów zgadza­
ją  się na ak tyw ne prow adzenie badan 
w tej spraw ie  celem przygotow aniu  
trak ta tu  pomiędzy a-ciu m ocarstw am i 

Przedstaw icie le  trzech rządów z 
żalem stwierdzili,  że metoda jed n o ­
stronnego  odrzucania t ra k ta tu  zasto­
sowana przez rząd niemiecki w chwili 
gdy dokonyw ane zostały kroki, celem 
osiągnięcia załatwienia sp raw y  zbro­
jeń w drodze swobodne eh iokow au po 
ważnie ugodziło w zau lan ie  opinji p u ­
blicznej do trwałości pokojowego po­
rządku rzeczy.

Przedstaw iciele  trzech m ocarstw  
przyjęli do wiadomości życzenia w y­
rażenie przez państw a, w których  s t a ­
tu t  w ojskow y został ustalony _ prżez_ 
t r a k t a ty  w S a in t  Germain, 1 rianon i 
w  Neui’lly, k tóre  to życzenia zm ierza­
ją  do rewizji tego s ta tu tu .

Wreszcie m ocarstw a, biorące udział 
w konferencji w S tresie  uchw aldy  n a  
■stępującą końcową deklarację :  I rzy
mocarstwa, k tórych polityka ma na 
celu zbiorowe u trzym an ie  pokoju w 
ram ach ligi narodów, s tw ie rdza ją  swą 
ca łkow itą  zgodę co do p rzec iw staw ie­
nia się wszelkiemi wdaściwemi ś ro d ­
kami każdem u jednostronnem u odrzu­
ceniu t rak ta tó w , m ogącem u w ystaw ie  
na niebezpieczeństwo poknj E uropy.

Za udział w powstaniu
A T E N Y . 1-1 4. P A T .  Sąd wojskow y 

wvdal w vrok  w Sprawie oficerów szła  
bowych ż Seres, oskarżonych o udział 
w  pow stan iu .  Dwuch skazano na  do 
żyw otn ie  więzienie, 4-eh na_kagę po -d 
la t ,  (i-ciu na więzienie od ó do -lO-eiii 
ł a t  W szyscy  zostali zdegradow ani.

W  ty m  też celu postępować one będą 
na podstaw ie  ścisłej ' i serdecznej 
współ pijacy.

S T R F S A ,  14. 4. — Z am ykając  ob­
ra d y  konferencji w S tresie  Mussolini 
stwierdził,  ż e  c m i jna  i ak tyw na  soli­
darność trzecli m ocarstw  zabezpiecza 
pokój europejski. Mac Donald i Flan- 
din w yrazil i  podziękowanie dla Mu- 
ssoliniego i stw ierdzili  w zajem ną go­

towość do w spółpracy. Mac D onald  
zaznaczył, że jeżeli w ro ta  wiodące do 
pokoju, które w inny  być o tw arte ,  zo­
s tan ą  zamknięte , to trzeba, aby było 
zupełnie jasne, na kogo sp ad a  za to 
odpowiedzialność. F lan d in  w yraził 
wdzięczność w imieniu F ran c ji  za 
wspólną deklarację  W ioch i W. B r y ­
tan  j i o wznowieniu t rak ta tó w  lokar- 
neńskicli.

W Y T W Ó R N I A  W Ę D L I N
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M em oriał Francji do ligi narodów
w sprawie reorganizacii s i ł  zbroinych w Niemczech

P A R Y Ż , 14. 4. \Y związku z o d ­
wołaniem się rządu francuskiego  do 
ligi narodów w spraw ie  uchw ały rz ą ­
du  niemieckiego o reorganizacji sil 
zbro jnych  Rzeszy niemieckiej, m in i­
ster spraw  zagranicznych Laval w v s t i  
sOwai do sekretarza  generalnego  ligi 
narodów  m em orjai, będący poparciem  
odwołania się F rancji .  Na wstępie me 
m orja l  p rzypom ina uchw ałę rządu Rzo 
szy z 15 marca o siłach zbrojnych N ie­
miec i poprzedzające ten ak t  u s tano­
wieni'.' wojskowego lotnictwa.

D ale j m em orjai zwraca uwagę, że

już od roku  E u ro p a  poruszona zos ta­
ła  -wzrostem budżetu  wojskowego Rsse 
szy, co było oznaką, że rząd Rzeszy 
zdecydował się przeprowadzić clozbro 
g nie w granicach p r z e z  siebie usta lo­
nych.

W' dalszym  cięgu  m em orjai pod­
kreśla, że nit' można już było ostatn io  
w ątp ić  o system atycznem  przek racza­
niu klauzul t r a k ta tu  wersalskiego. 
Liga narodów ma obowiązek tą  s p ra ­
wą zająć się, gdyż jes t  ona s trażn icz­
ką tego t r a k ta tu  i zmusić do poszano­
w an ia  zobowiązań międzynarodowych.

Tragiczna rozgrywka
dwóch wspólników-inży merów

W A R S Z A W A  1.4. 4. Wstrąsa.jąca 
h is to r ja  rozegrała się w sobotę w M ar- 
s z a w ie  przy ul. Chłodnej (i. W domu 
tym  zna jdu je  się fabryka  maszyn, na­
leżąca- dp in ży n ie ró w 4 0 - le tn ie g o  M i­
chała Fajngloda i óO-let ni ego Michała 
Lewitza.

Ostatnio między wspólnikami po­
w sta ły  nieporozumienia, przyczem 
F a  jnglod chcail usunąć Lewitza /-' 
spółki. Na tern tle dochodziło często do 
kłótni między wspólnikami.

W  sobotę w południe Lewit spotkiu. 
F a jn g id d a  na dziedzińcu. Obaj tlluż- 
szy" czas kłócili się głośno, poczem we-

szli do kantoru, skąd usłyszano odgłos 
strzałów.

Okazało się, że Lewit wydobył przy  
gotowany zawczasu rewolwer i <!a. 
cztery strzały do I ajgoida, raniąc go
w brzuch. ' .

P ią tą  kulę Lewit wpakował nolno
w czaszkę.

Przybv lv  lekarz pogotowia s tw ie r­
dził śmierć* Lewita, natomiast Fajgol- 
da w sianie bardżo groźnym przewie­
ziono do szpitala Św. Durna..

Przewieziony do szpitala inż. f ajn- 
gold wkrótce zmarł.

Katastrofalne zderzenie się
samolotów w powietrzu

4 lotników zginęło
PR A G A .. 14. .4. W czoraj zdarzyła 

się w pobliżu Prag i wstrząsająca k a ­
tas trofa  lotnicza.

Na wysokości kilkuset metrów zde­
rzyły  się dwa samoloty wojskowe posl- 
czasa łoi u ćwiczebnego.

J e d e n 'ap a ra t  stanął natychm iast w 
płomieniach i ru n ą ł  ziemię, o

obu znajdujących się w nim lotników 
pozostały tylko zwęglone zwłok..

Drugi samolot został ró w n ie ż  silnie 
uszkodzony, le.cz dziwnym zbiegiem 
okoliczności nie spadł natychnnąm, 
lecz poleciał jeszcze, kilka kilometrów 
poczem nastąpiła  katastrofa, w  której 
poniosła śmierć druga załoga złozona 
również z dwóch loliiikow.

M i n .  B e c * .  w  G e n e w i e
G E N E W A , 14. 4. P A T . Dziś popo­

łudniu  przybył do Genewy m inis ter  
B'eck w ,-towarzystwie p. Becikowej,, 
dyrek torów  Łubieńskiego i Sokołow­
skiego, w icedyrektora Gwiazdowskie­
go, nacz. Skibskiego i sek re tarza  oso­
bistego F ry d ry ch a .  P rzyby li  też do 
Genewy w ciągu dnia komisarz L i­
twinow, m in is te r  T cw fik  Aras, B e­
nesz, Tituleseu i inni. W godzmaeh 
wieczornych przybyli sir Simon, La­
val i Aloisi.

Kolejność przyjmowania kandy­
datów na s tanow iska  nauczy­
cieli w szkołach powszechnych

W A R S Z A W A  14. 4. W strząsająca  
R. i O. P. p. W. Jędrżejew icz w ydał 
okólnik do kuratorów, ustalający w y ­
tyczne obsady personalnej w szkołach 
powszechnych.

Pierwszeństwo mają p iak tykanc i,  
którzy odbyli roczną p rak tykę  bezplat; 
ną z pomyślnym wynikiem, n a s ty  n i e  
absolwenci sem inarjów  nauczycielskich 
i zakładów kształcenia nauczycieli, kto 
rzv już odbyli służbę wojskową • W 
następnej kolejności kandydaci, któ­
rzy zostali zwolnieni od służby w o j ­
skowej, a dyplom uzyskali p rz y n a j­
m niej przed dwoma laty.

W myśl okólnika m inistra  W. R. i 
O. P. przenoszenie nauczycieli do in­
nych miejscowości czy szkól powinno 
się odbywać przedewszystkiem na p ro ­
śbę nauczyciela. Przenoszenie z u rzę­
du ze względów organizacyjnych -na­
leży stosować oględnie i tylko w p rz y ­
padkach, k iedy 'o rgan izac ja  szkolnic­
twa istotnie tego wymaga. W szczegół - 
noś ci należy unikać czysto mechanicz­
nego wiązania nauczyciela ẑ  etatem. 
Zdarzało się bowiem w niektórych o- 
krogach p rzy  przenoszeniu etatu z jed 
nej do drugiej szkoły czy miejscowo­
ści automatycznie przenoszono i nau­
czyciela, nie zwracając uwagi na p o ­
t r z e b y  danej szkoły, stosunki osobiste 
przenoszonych nauczycieli i ich p ia tę  
dotychczasową.

48 marynarzy japońskich
ząm ęło  na oceanie

LONDYN.  14. 4. W  pobliżu ( J u r a ­
to (W yspy N ipponu) zatonął z niezna

, , ’ . . ś/.yny parowiec japoński ,,Km
so M aru“.

Z ÓO łudzi zali agi wyratowało się
tylko dwuch marynarzy.

Flaga bandytyzmu w Rosji
nie ustaje

M O S K WA .  14. 4. W Moskwie uję­
to znowy szajkę bandytów w składzie
11 -tu ludzi.. ,

Czterech przywódców ;
a pozostałych skazano na dlu-J - 
w ię z i e n i e .

Wstrząsy podziemne
RZY.M 14. 4. P A T . W Onlal.rji 

odczuto wczoraj silne wstrząsy pod- 
ziemne. Bliższych szczegółów do tej 
t-hwili brak. W każdym razie zasvgna 
lizowano już, że są o tiary w ludziach.

s. krtl MU si? nimi
P A R Y Ż , 14. 4. P A T .  Do P a ry ż a  

p rzybył b. król hiszpański Allons 
XTLL- ( łelem przy jazdu  jes t  podobno 
chęć załatwienia formalności rozwml-
w y eh



Z D R O W E  MLEKO D L A  D Z I E C K A . . .
.

pasłeupjfzowane
pochodzące z w zorow ej obory m ajątku B o leśc ice  
sd  krów bad an ych  w eterynaryjnie na tuberkulozę  
z zachow aniem  w yjątkow ych  w arunków  hyg ien iczn ych

wprowadsila do sprzedamy:—

Spółdzielnia Ziemiańska
zam ów ien ia  zg łaszać  u S p rzed aw ców  lub telef. 945, 

w  biurze S osn ow iec, S ie n k ie w ic z a  1.

...TO ZDROWE DZIECKO DLA NARODU

Zjazd przedstawicieli charągwi harcerskich
-0 Ui

W  Duchach Odbył się zjazd ódtlziału 
kieleckiego, związku harcerzy, którzy z 
Województwa kieleckiego przybyli przed­
staw iciele 4 chorągwi oraz delegaci kóf 
przyjaciel Jinrcerźy.'

Zjaźd rozpoczął sic ńabpżóństweńi w 
jratedrze. Po mszy w gm aehu wojewódz­
twa zjazd otworzył wiceprzewodniczący 
oddziału, u rłęck icgo  gaczelnik Siewineki.

Po przyjęciu spraw ozdania lnu. Lupiii 
skicj. kom endantki chorągwi. zabrał glos 
kom endant,. męskiej chorągw i zągłębiow _ 
skiej lini. TŁ. K orek. -Tak w ynika .ze sp ra ­
wozdania, phpjńgit w zaglębiowska liczy 
obecnie 76 drużyn, w których znajduje 
się 3.7^7 harcerzy.

Skqlei zabrał glos kom endant chorąg­
wi kieleckiej M assalski, k tó ry  złożył sp ra

w Kielcach
wozdanic z działalności oddziału.

Po przerwie- obiadowej rozpaczą to ob­
rad y  w kom isjach, poozem n a  plenam em  
posiedzeniu dokonano w yboru zarządu 
oddziału.

I>o zarządu oddziału wchodzą z Zagłę­
b ia  pp.: starościna E. Boxowa, hr. H.

Otwarcie św iąteczne] w ystaw y 
obrazów  w Sosnowcu

Wfsjjwpj. 9 gpdzinic 12 . w południc 
ssostała otwarta w sali gimnastycznej 
seminarjum .męskiego w Sosnowcu 
(ul. Wawel 1) świąteczna wystawa o- 
. brązów. jirząclzoną . paętez .ferakenyski 
sąlop sztuki Alfreda Waw.rzA-c-kiego. 
go.

X;i otwarciu wystawy, przy wypeł­
nionej puhlicznośęią sali, przemawia­
li w imieniu komitetu organizacyjne­
go wystawy: p. red. Fabrycowa (z ra­
mienia patronatu szkolnego) i wicepro 
zes sądu okręgowego dr. K. Kuchar­
ski (z ramienia kola przyjaciół mło­
dzieży).

M wystawie bierze udział prze­
szło 70_artystów, wśród których znaj­
dują się m. in. nazwiska: Wyspiań­
skiego, Mehoffera. Włastimilła, Hof­
mana, Filipkiewicza, Kossaków i in.

Zarówno. ze względu, na wartość 
wystawionych obrazów, jak i szlachet­
ny cel wystawy — zdobycie środków 
na kolonje letnie dla niezamożnej mlo 
dzieży semińa rjum — wystawa "zasłu­
guje na jaknajwiększe poparcie społe­
czeństwa.

Spodziewać się należy, że .w ciągu 
całego czasu trwania wystawa będzie 
się cieszyła podobną frekwencją, jak i 
w dniu otwarcia.

Za dowód, że wystawa trafiła do 
gustu miejscowemu społeczeństwu ino 
że posłużyć fakt, że już w dniu otwar­
cia zostało sprzedanych kilkanaście o- 
brazćw.

Z DZIAŁALNOŚCI M IE JS K IE J PR A ­
COWNI BADANIA ŻYWNOŚCI

I PRZEDMIOTÓW  UŻYTKI W  s o - 
s n o w u u .

M ub. m iesiącu w m iejskiej pracow ni 
badania żywności i przedmiotów użytku 
w Sosnowcu zbadano pod względem che­
micznym  i bakteriologicznym'- ogółem 383 
p rób  różnych artykułów  żywności, z cze­
go 12(1 uległo zakwesrjonowaniu; jak o -za ­
fałszowane bądź fałszywie oznaczone, ze- 
p su te  itj)., co stanow i 31,3 proc.

A tom analiz z mleka wykonano 193 
prób, żakw. -28, ćo stanowi 14.3 proe.. śm ic- 
tany — 10 prob, zakw. S (80 proc.), sera — 
1 próba, masła — 70 prób. zakw. 31 (41 
proc.), wódy studziennej lS.prób, zakw. (i,. 
(31.6 proc.), esencji o, 1 owej 18 prób, zakw! 
4. (22.2 proc.), innych artykułów  — .30 prób 
zakw. 15, (30 proc#

Sągajto . dyr, H. Wojewódzki, iusp. <5 ‘. 
Luehowioc, dr. B raun, kier. Żebrowski, 
kier. Nadrowski, hm. Z. Korek. O brady 
zakońezono uehw ałą, utw orzenia chorąg­
wi kół przyjaciół, k tó ra  obejmie cale w o­
jewództwo kieleckie, dzieląc sie na 2 ob­
wody: zagłębiowski i kielecki.

Dziecko pod kolami samochodu
w Sosnowcu

Z B R O D N IC Z Y  S Z O F E R  Z B IE G Ł ,
Onugciaj popołudniu na ulicy Orlej 

w Sosnowcu wydarzył się mrożący 
brew w żyłach wypadek.

Przez jezdnię przebiec chciała li­
ci oletnia Henryka Kułakówna, zamie­
szkała przy xd. Orlej 3.

W chwili gdy dziewczynka znala­
zła się na środku jezdni nadjechał peł­
nym gazem samochód osobowy.

Szofer nie zdołał zatrzymać samo­
chodu, który z siłą wpadł na dziecko, 
masakrując je strasznie.

Zbrodniczy kierowca widząc tragićz 
ny wypadek, zwiększył szybkość i 
umknął nierozpoznany.

Dziecko z pękniętą czaszką prze­
wieziono cło szpitala, gdzie po kilku­
minutowych męczarniach zmarło, nic 
odzyskawszy przytomności.

Policja, wszczęła energiczno śledź-

Bezrobotny zasypany ziemią w bieda- 
szybie na Dębowej Górze

Onegdaj wydarzył się znowu tra­
giczny wypadek w jednym z bieda - 
szybów na Dębowej Górze, który za­
kończył się śmiercią . 36-letn i ego Igna ­
cego Gieaisa, zamieszkałego we wsi 
Jęzor.

Gieras zatrudniony był przy t. zw. 
„rabowaniu” szybiku wyeksploatowa­
nego, z którego wydobywał drzewo, 
potrzebne mu do budowy szybiku w 
innem miejscu.

Gdy już część bali i desek zdołał 
Gieras wydobyć' z szybiku, Wówczas 
niepodtrzymyxvane zwały ziemi zwali­
ły się na nieszczęśliwego, przysypująe 
go zupełnie.

Mimo energicznej akcji ratowni­
czej z pod gruzów zdołano wydostać 
już tylko zimne zwłoki bezrobotnego.

Ciało Gierasa umieszczono w kost­
nicy na kopalni Niwka.

I  diiałaiiisści L.O.P.P. w Dąbrowie
Odbyło sic doroczne zebranie obwodu 

m iejskiego LO PP. w Dąbrowie. Przewod­
niczył i liż. Gębik, sekretarzow ał p. Zabo­
rowski.

Sprawozdanie z całorocznej działalno­
ści zarządu obwodu złożyli: prezes — inż. 
St. Paszkowski, skarbnik  — W. Uniejcw- 
ski i sekretarz — Zieliński. Ze sprawozda­
nia wyniku, że liczba członków LO PP. w 
Dąbrowic w końcu roku wynosiła ogółem 
4738 osób. w ezetn 1857 rzeczywistych i 
28? 1 ws piera jących.

Zorganizowano 35 kursów inform acyj­
nych dla ludności. K ursy te ukończyło 
1239 słuchaczy. Urządzono 2 kursy  podin. 
s truk torsk ie  i 13 kursów  dla członków dru  

- żyn Odkażających. Szkolono młodzież w 
OPLU. we -.wszystkich- szkołach powszech­
nych  i średnich. Zorganizowano i  prze­
ćwiczono; 8 drużyn odkażających przem y­
słowych m iejskich.

Prowadzono m odelarstwo w 2 szkołach 
powszechnych i średniej.

Po odczytaniu spraw ozdania kom isji 
icw izyjnej. udzielono ustępującem u z a ­

rządowi absol utorjum .
Skolei przystąpiono do uzupełniających 

wyborów. Na miejsce ustępujących wy­
brano pp.: dyr. W ierzbickiego, U niejew- 
skiego. inż. Kokowskiego i inż. Kosa, na 
zastępców — prof. K uźniaka i dr. Bai- 
cz: Vvski; go. Kom isja rew izyjna pozostała 
w dotychczasowym składzie pp. Berboc- 
ki, Kałkowski, Rybicki.

Nowy zarząd ukonsty tuow ał sic nastę­
pująco pp.: prezes — inż. K. Kokowski, 
wiceprezes — dyr. W. W ierzbicki, sekre­
tarz, — inż, M. Kos, skarbnik  — dyr. A. 
Domaszewska,

Członkowie zarządu: iuż. St. Paszkow ­
ski, wiceprezyd. T. Trzęsimiech, inż. Zie- 
leziński, inż. Dobrzański, W. Uniejewskj.

„Najlepiej ukry jesz swe pieniądze 
w K O M U N A LN EJ K A SIE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, k tórej 
obowiązkiem służbowym je s t prze­
strzeganie tajem nicy  wkładów".

GDZIE SPĘDZIĆ 
czas W ieczorem  «
T ylk o  w  podziem iach  C a u A y y 1* 
w  Sosnow cu . 51 *

Z nakom ita  kuchnia.

A trakcje artystyczne.

O rkiestra dod bątutą B, Pastera.

U w aga! P odziem ia  rozszerzone.

/  f /  I

PonieUz,

1 5
ćwiscień

two, celem ujęcia zbrodniczego szofer;: 
Dużą winę ponoszą tutaj rodzice 

dziecka, którzy pozostawili je bez o- 
pieki na dość ruchliwej ulicy.

A U T O B U S  N A J E C H A Ł  N A  R O ­
W E R Z Y S T Ę  W  S O S N O W C U .
Wczoraj o godz. y-ej popol. na u- 

licy 3-go maja obok biura tow. sosno­
wieckiego w Sosnowcu autobus nr. 
1511 sosnowieckiej spółki samochodo­
wej, najechał z tylu na rowerzystę 
Zygmunta Malczewskiego, zam. w So­
snowcu •

Malczewski doznał potłuczenia gło 
wy i ręki. Tym samym autobusem 
Malczewskiego przewieziono do szpi­
tala ubezpieezalni społecznej, gdzie 
dokonano mu opatrunku, poczem o 
własnych siłach ranny rowerzystą u- 
dał się do domu.

Dz;ś: Anastazji, Baz. m.
Jutro: Marzeljana i Lara.
Wschód słońca: 4.35 
Zachód słońca- 6.38

?«AD«JO
W ARSZAW A.

Poniedziałek, 15 kw ietnia.
6.30 P ieśń  „K ieąy ranne  w sta ją  zorzo". 

6.33 Pobudka do gim nastyki 6.36 Gjmna- 
styka. 6.50 P ły ty . 7.15 Dziennik poranny. 
7.45 P rogram  na dzień bieżący. 7.50 W ska 
zówki praktyczne. 8.00 A udycja d la  szkół. 
11.57. Sygnał czasu. 12.00 H e jn a ł z K raka 
wa. 12.06 W iadomości meteorologicznie. 
12.05 K oncert1 m ałej ork. P . R. 12.45 Trądy-* 
ey jue potraw?- wielkanocne. 12.55 Dzien­
nik południowy. 13.05 P ły ty . 13.50 W iado 
mości o eksporcie polskim. 13.55 Przegląd, 
giełdowy. 15.45 K oncert z K rakow a. 16.30 
Niemiecki. 16.45 K w adrans słynnych arty­
stów. 17.00 A udycja dla dzieci. 17.15 Ogol 
no polska rezerwa. 18.00 P rzeg ląd  giełdo­
wy. 18.10 K ró tk i koncert chóru strzeleckie 
go. 18.25. C hw ilką społeczną. 1(5.30 Skrzyn­
ka ogólna. 18.40 Życie artystyczne stoli- 
cy. 18.45 P ły ty . 18.07 P rogram  na dzień n a  
stepu?-. 19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 W ia  
domości sportowe. 19.35 A udycja żołnier­
ska. i’0.00 M uzyka lekka. 20.43 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Ja k  kpracujem y i żyje 
m y w Polsce. 21.00 W  szóstą rocznicę 
śm ierci H enryka M elcera. 22.00 K oncert 
reklam owy. 22.15 M uzyka salonowa. 23.00 
W iadomości meteorologiczne.

KATOW ICE.
Poniedziałek. 15 kw ietnia. ,

6.80. T ran sm isja  z W arszaw y. 7.45. P ro  
gram  na dz. bież. 7.50. W skazówki prak- 
tx ozne. 8.00. T ransm isja  z W arszaw y. 11.57 
T ransm isja  z W arszaw y i  K rakow a. 12.05 
K oncert z pTyt gram ol. 13.50; Giełda zbo­
żowo _ towarowa. 14.00. K oncert popular­
ny. 16.30. R obotnicy - lite rac i na. Śląsku. 
118.45. K w arte t smyczkowy. 18,30. Jak  p ra  
cuje wieś śląska. 18.45. K oncert poświęco­
ny utworom Karłowicza. 19.07. P rog ram  
,ua dz. naśt. 19.15. Czy siła  wodna p o tra fi 
zastąpić nam  węgiel kam ienny. 19.25. W ia  
dom ości sportow e lokalne. 19.30. Transm i 
s ja  z W arszaw y i Lwowa. 22,09, K oncert 
reklam ow y. 22.15 T ransm isja z W arszaw y.

Z Zagłębia
T E A T R M I E J S K I 

w S O S N O W C U .
Dziś te a tr  m iejski w Sosnowcu, n i? , 

czynny.
Ju tro  o godz. 20 m. 15 po cenach popu­

larnych trag ed ia  w 5-eiu ak tach  J. S ło­
wackiego pti „B alladyna4-.

URZĘDNICY SK A RBO W I SU B SK R Y .
B U JĄ  POŻYCZKĘ IN W ESTY CY JN A .

U rzędnicy urzędu skarbow ego w Dąbro 
wic w dniu  13 hm. zadeklarow ali na po ­
życzkę inw estycyjną póltoram icsieczne pa  
bory, dając  w ten sposób wyraz so lidar­
ności św iata pracy  w k ierunku ulżenia do-; 
li bezrobotnych drogą produkcyjnego ich 
zatrudnieni;:.

P rzykład nic powinien przejść bez echa 
i pociągnąć za sobą dalsze czyny.

NAGRODZENI DOZORCY DOMOWI
W S 9 S N 0  W f U.

W  związku z tygodniem  propagandy 
czystości zarząd m iejski nagrodził 5 do­
zorców dóm bwyth w Sosnowca, którzy  w 
ciągu całego roku 1934 wykazali najw ię­
ce j' staranności i zapobiegliwe, d i nad u- 
trzym aniem  czystości i porządku w po­
wierzonych ich pieczy posesjach. W roku 
bieżącym przyznano nagrody  po 15 zł. na­
stępującym  dozorcom: Rzepce Agnieszce 
dozorcą domu przy ul. W arszaw skiej 6), 
Clmdziakowej S te fan ji (Orla 10-a), K o r a ­
likowej F ranciszce (Orla 11). Proszowski# 
m u W incentem u (Pr. Mościckiego 19). 
Sysco W ładysław ow i (Wawel 4).

W czoraj w iceprezydent H, A łm staedt 
w swoim gabinecie po krótkiem  przonil- 
wicniu wręczy! odzuaczonyin nagrody, za 
chęeająu ich do dalszej sum iennej pracy.



Ar

W ALI SłfcJ MOST N A  PRZEM SZY  
PRZY ULICY W A W EL.

Do najbardziej zaniedbanych przed­
m ieść Śoeńowca^iiahBŻj: chyba Sięlec. N ie­

jed n ok rotn ie  już poruszaliśm y spraw ę  
skandal ieżłtegp śsfefcm «M ' • te .f : dzieln icy  
Sosnowca. W czasie deszczu bowiem  nio- 
fc,a się  u tfp jć w hłóe.je. w OJtasle pogody < 
jidusić w kurzu. » i c ,j
b klzie m ożna w ogó łeid ostać skj na Sie- 

'.leb, bo m ost (na ul, .W awel), łączący S ie­
li ć  z cen.tf.iun m iasta grozi ^zawaleniem. | 
Pom im o ciąg łych  napyu.\vgkwr-st ten j e s t : 
zawsze dziurawy.' ra idnewujane' slupy s%. 
nadgnite. G ity pdźćje/dża autobus, auto  
C k a r o w e . Nul); Z iśytząjny w ó z /m o s; trzę­
sie  sic. a przechodzący po nim  ludzie m a­
ją wru żerne, że lada. chwila- runie do wo­
dę. Czy n ie  należałoby pom yśleć o gru n ­
townej napraw ie tego m ostu?

WYROP R A B IN A  W DABW AYIK.

W D ąbrow ie p.jbyly  yię w ezora; 
wy l o re  nowego vaLi.ua. K aioidydataw  
mi to stanow isko, jak  już donosiliśm y 
zg iosifó , się, .;!'? sześc iu .
- • K oap o iym izen U  . wulz u m lz o v z y c a  
p r z e w id u je , że  rab ina w yb iera , t ndn- 

; tnninfttfix która5’Fklfidti 'tę  z 1_ ezton  
■ Jemy. H a  .p o sa d z e n ie  w yhdffczę ż g ffe ito  

się ty%o:'.ł»ęśO'W radnymi guimy.., •
W  cz a sie  g lo so w a n ia  rab in  Dorueli 

K p sztajtv  = « lią lw ow .y  a trzyn u n  ó g ło ­
só w . Je^nti k urtk a b y ła  p u sta .

W v n ik  g ło so w a n ia  z o s ta ń ^  przęsła; 
n y  władzotb;. n a d z o rcz y m  cło y./.atwnw-; 
d żen ia .’ i
W YCIECZKA KÓŁEK B IB L IO T E K A R ­

SK ICH  B A W IŁ A  W ZA G ŁĘBIU.

'i Onegdaj baw iła’ w Zagłębili wycieczka  
kolek M M iotekarskich. zor^ nizow any- fc 
plzez kuratorjuni sżkelnć w Krakowie.

| W ycieczka zw iedziła  szereg in stytu eyj  
kulturalno - oŚYuątpftyghAv . a
m ianow icie: b iBłjotekę P. M. 9. w N j\v  
cl-, b ibljotekę m iejską w Sosnowcu, lea- 
tór.iuiii i czyteln ię m iejską oraz -bibljoicr 
kę dla dżiec-j. \y Dąbrowie i zapoznała się 
z! pracam i u n iw ersytetu  powszecWńegó \r  
Czeladzi i św ietlicy .

(Uf i il-iiitllP  u>
S-wif tiusz;piie: wyktoWwi, przed uczt-:-, i 

n  i kami wyeigezki s z e r e g  inseenizaeyj.- 
1 W ycieczkę opi-owadżal po' ^hglęb iu  a 

ram ięipą, iiiśPfik.iólutp szkolnego :w S o ­
snowcu proi'. Lassut

?AKOŃCZENJŁ K U R S U  W ARZYW NI- 
k /.O  - SADOW NICZEGO W  CZELADZI.

W czoraj, w sali k ina „Czary” w Cze 
ludki odbyło się '^zakończenie k iim i, w j- 
rzywTiiezo - sadowniczego. Kurs zorgani­
zow ał kom itet niesieni}! punuiey biednym  
i bezrobotnym'■ w Czeladzi,* W zakopiszeiiin 
kursu wziął udział starosta Boya, bur­
m istrz Dorobezyuski, oraz przedstawicie 
ly, kfimatetji pomocy biednym . Pierwszy, 
przem aw iał instruktor L o mik - poezem  
t< rawozdanie z kursu -zlożyL p. W róblew­
ski. K urs u w a l (i tygodni, przeciętnie uą 
w ykłady uczęszczało 120 słuchaczy.

Za wzorowe prow adzenie/' og-ródków 
liżiajkpy-ycłi j obdarzono nagrodam i 21 
działkowców. W im ieniu  słuchaczów prze­
m aw ia! p . A. Machura. Na zakończenie 
uroczystości przem awiał starosta B ox£  
podkreślając znaczeni!:' kulisów \óarżyyr- 
nięzo - sądowniczych i ogródków działko­
w y c-1:.

— Urząd m iar w Sosnowcu otl dnia 15 
tun. będzie czynny w  nowym  lokalu w So 
siioweu przy u licy  D ęblińskiej nr. 7.

— Związek m łodzieży pracującej „Jed 
nośćd w Sosnowcu urządza, w. dniu. 21. bm. 
w sali „M alinowej" przy ni.- M ariackiej 
J ..(kino ,,Casino“> ząbawę ' pod .nazwa  
„Bal śm ignsów ka‘‘. Zaproszenia otrzym ać 
m ożna w seki-etarjacie, M arjacka 1, w go  
dżinach • wieczorowych. ,

— Sam obójstw o w Sosnowcu. Onegdaj 
popełnił sam obójstwo, 24-letnj.. Czesław  
Bednarczyk, zam ieszkały w Sosnowcu 
przy -ul.-R zym skiej 2, w ypija jąv , -znaczną 
dozę' esencji octowej.

FoWodem sam obójstwu m łodego m ęż­
czyzny Iły 1 siln y  rozstrój nerwowy.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W'
uh. tygodniu zanotowano w' 9ósVitfweii int- 
stęp iijącc wypadki zachorowań i zgonów  
na choroby zakaźne i inne: b łom ca 12
odra 1, krztusiec 5, zakażenie połogowe 1. 
zgon 1, gruźlica 15. zgonów 5.

s I E F I Z Y C Z N E

Mistrzowskie rozgrywki w Zagłębiu
Niezdrowa atmosiera panufe nadal na boiskach zagłębiowskich

   . . . n. • n . i :     .Mvi-<.io7in:u< o*it w
TY, zoraj rozpoczęły sic  w Zagłębiu mi- 

strzoetwa wiosenne- A  i B  klasy, które 
wzbudziły w ielkie zainteresowanie.

P ierw sze spotkania odbyw ały się juz 
| jednak w atm osferze naprężonej, gdyż 
) lobuzerja nadal zakłóca spokój na hoi- 
| skach i w yw ołuje gorszące awantury .

Na meczu C. K. S. -  Ruch w S o sn o w  
j eiu spośród w idzów padały ordynarne w y- 
I zkviska na graczy czeladzkich i sędziego.

który w zupełności na nie nie zasłużył- —
| Takich kibiców zarządy klubd* sporlu- 

i y c l i  w inny bezw zględnie wyrzucać z 
boisku! Zawód,v bowiem m u szą  się odby- 

| wać w t/y,sto sporttfwej atm osferze.
I Fo iiióczu U nja — S olvay w G rodzeń 
wy nikło również gorszące zajście.

M ianowicie ,.kibiec“  Sotyayu obrzucili 
| kfade-ni kam ieni samochód, w którym po- 

ivraca li  do Sosnowca sym patycy Lnji. 
D otk liw ie poranieni zostali m ieszkańcy  

I feoSBOwęk: żak, Ivubiczek, V> iłk i Łeskow- 
! śki. poTsrtetrl sieFeg jadących doWialu łżej-
I gsyeh obrażeń.

Włatk/e sportowe w inny dołożyć starań  
I |iby slati ten u leg ł polepszeniu.

\V akcji zwaiczania niezdrowej atmo­
sfery na naszym  terenie w łm l/e nie po- 

| w inny się cofać przed zam ykaniem  boisk 
1 w ycofyw aniem  drużyn z m istrzostw.

ZA G Ł Ę B IA N E  A — KRYNICA 2:1 (2:0).
Na boisku m iejskiem  w Czeladzi Bry- 

niea odniosła porażkę w spotkaniu z Za- 
glęhiauką w stosunku 1 : 2 (0:2).

Gra nie stała na zbyt wysokim n - <>- 
mie.

W pierwszej połowie -ZuMrłjtb.innka *>rzo, 
ważałn zdecydowanie i dopiero po przer 
wię m iejscam i gra b y ła  wyrównana.

Goale dla Zaglębianki zdobyli: K w iat 
kowski i jDzikowski, dla B ryniej honorOj 
iVego goaja strzelił M ydlowieeki.

Sędziował p. Grabiński, dobrze.
Frzcdm ecz rezerw 3:5 dla Zaglębianki
Fo meczu zw olennicy •i„Zń'gl<jbiartk«"‘; 

w ypuścili z boiska k ilka gołębi poczto-. 
wyCh,- które zaniosły do Będzina w iado­
mość o zw ycięstw ie.

K Ł O M IE N  -  F O L IF Y  j|n'Y ii i 2 Cl : B
W  M ilowicaeh aa własnem  boisku Pm  

m ień nicspodziewaitię gładko rozprawił;

su; z Policyjnym , zw yciężając go w sto­
sunku ń : 2 (i> : 0).

P o licy jn y  w ystąpił w znacznie osłabm  
uym składzie i przez cały  prawie mcc* 
m ało dawał s ię  we znaki gospodarzom.

Płom ień grał o fiarn ie i am bitnie i w y  
grał zupehiię ząslużcij^-e.
. Sędziow ał u. A. Trzmic.!, dobrze.

SARM ACJA -  ZAGŁĘBIĘ 1 : 1 (lsW
Będzińska Sarlriaeja na boisku Hako- 

aliu zerm isowałn z Zagłębiem  w stosun­
ku 1 : 1 (1:0).

Gra n iezbyt ciekawa.
Sędziował p. Sozapski, b. dobrze.

O MISTRZOSTWO B. K LASY.
W spotkaniach .o m istrzostwo B. k lasy  

uzyskano następujące wyniki:
GCŁGNÓG — GRLĘTA (5:2. 

DARŁOBY A — SATURN 2:1. 
CZARNI — SAT UR N  ti : 1. (3:0)- 

GW IAZDA — ZEW S:0 (walkower).

T A BELA A KL. ZAGŁĘBIA
Fo wczorajszych rozgrywkach  

‘m istrzostw  A kl. przedstawia się
pująco:
N azwa StłuŁn

I C. K. S. 
SijUnja 

■|Żaglębianka 
F olicyjn y  
Sarm acja  

I F łom ie u 
Z agłębie  
S olvay  

li Brynica  
li B u ch '

gier
14)
10
Ift
14!
10
10
10 '

10
10
10

X»kt.
17
ló
LI
l-i

!>
!l

tabela
nastę-

st. hr.
26:7
’45:1$
31:22
2'.5:i:j
15:20
23:33
2-3:21
19:25
23 :.ł

W IO SE N N E  .Ś W IĘ lf) FW . I W F.
W CZELADZI.

M iejska kom isja PW., i WF. w CzelaJ 
(IM w dniu 3 m aja br. organ izuje,św iętu  
wiosenne, któro obejmować będzie nustę-. 
Iiujące dziedziny sportu: lekkoatletykę.-
gry  sportowe, zawody piłkarskie, boks, koi 
iarstwo,-, Łónis* zawody, kajakowe, mars/, 
drużyn PW ., strzelanie'1 drużynowe i po 
raz picrwH/.y- na..terenie Czeladzi zawody  
łucznicze. Święto trw ać będzie od 3 12
m aja hr. i i t

Ze względu na wczesną porę zawody  
tenisow e i kajakowe odłożone będą na 
pierwsze (lni czcl*wo;i. 1

Na podstawie tych  zawodów w yłonio­
na zostanie reprezentacja Czeladzi, która  
zm ierzy się z reprezrntacjam i innych  
m iast Zagłębia.

H A R C E R SK A  SZTAFETA  KOLARSKA  
(V DNIU 3 MAJA.

łfiw .C K S . -  R U C H  1 
G ES. m iał. ciężka przeprawę z Ruchem, 

w Sosnowcu, który, na w.łąsnem boisku o- 
ka/ńl się twardą drużyną, trudną ■!«> II,J' 
konania, w ; dodatku ęaty zespół cechowa­
ła  w ielka ofiarność, i im święeejiie. 
i Gftśem grali niemniej; am bitnie, lecz 
m e m ieli szczęścia. .Amk zaur/epiU cil kd  
ka dogodnych pozycyj podbramkowych.

\V pierwszych m inutach gra n iezw y­
k le ożywiona, poęzem tem po n iec o . osłą-

Po przerwie Ruch zagroził kilkakro­
tnie bramce CKS., przewagę jednak m ie ­
l i ’nadal goście. . .

TY Ruchu niezm ordowanie pracowała  
pmnoe i obrona, o- którą rozbijał;' się atu 
ki CKS. Dopiero w dwie m inuty przed 
końcem gry. Geisler przedarł się  z pdką 
i zdobył, g o id a -i zw ycięstw o.,. . .

7, Ruchu wyróżnili s ię  T ryw ianski. W ą 
sik  i Kem pa oraz bramkarz Doros. który  
obronił k ilka groźnych strzałów.

TY drużynie CKS. na uwagę, zasługiw ać  
Zarzycki. Szydło,. Daniel i Cholewa. - la-
bo spigaLisię Czaińa.

S ędziow ał P- G rabow ski, bardzo  0(1,1 
Przedm ccz rezerw zakończył się poiaz  

j. ka i R uchu  i W. stosunku, t1 : B.

U N 4 A — SO LV A Y  3 : 2 (1 : D- 
TY Grodźcie sosnowiecka *Unja‘- poko 

lilda po -zaciatej w alce,S tów ay w sto»un-
ku 25 : 2 (1:1). . . ..

W  drużynie .sosnowieckiej poraź pim * 
szy w ystąpi! dotychczasow y trener 1 tak.

Praw ie podczas całego m eczu gra o>- 
ł;l wyrównana i prowadzona w o s ie m

I dom ple. -■ . ;
Bram ki dla U u ji zdobyli. - ■

i Gwóźdź i  sam obójcza. Dla Solvayu goale  
1 strzelili': Stelm ach- i Btonkn.

Sędziow ał p. Czech, b. dolirze.

Celem złożenia w diiiu święta' uarodo- 
w ego 3-Ro m aja przez iiurćcrzy hołdu p ic  
zydeniow i R zeczypospolitej jako wysokie 
m u protektorowi Z. H. P . w ydział wyctio- 
wania fizycznego głównej kw atery harce­
rzy, organizuje harcerska sztafetę k o k u • 
skg.

Wyniki ligowe
W czoraj rozegrano w całej P olseo  

jii-ęć spotkań ligowych, których wynt- 
k i ^przedstaw ta ją  s ię  następująco: 

RUCH — W ISŁA 4:2 (3:1).
Na boisku wiasJUem Ruch pokpiiat 

krakowską WisĘ- w stosunku 4:2 (,.5.1)
Gra stała na wysokim poziomie te ­

chnicznym.
Bi-amKi dla R u c h u  s tr z e li li:  I  eu*.-

p .|{ _  ;; TYodarz —  1, d la  V. liny —  
K o p eć  —  • . S ęd z io w a ł p . R om an ow sk i 
z arskawy. Widzów zgóra S tysięcy.

G A R B A R N I A  —  Ł E G J A  0:tt- 
W ARTA -  W A R S Z A M 1 A M A A .  Ł 

CR A C O V IA  —  Ł . K . S . o : l  (2 .0 ) .
PU G O N  -  PO LO N-TA  3 :0  (1 :0 ) .

W .A liS Z A W A  —  Ł Ó D Ź  10:6.
\Y W a rsza w ie  od b yt s ię  w cz o ra j  

m ecz boksersk i, -p om ięd zy  re p r ez en ta ­
cją  W a rsza w y a Ł od zią .

Mećz zakończył się zwycięstwom

Sztafeta wyruszy 7. tiiiu n n i z końco­
wych siedzib, komend chorągwi i zbiciu  
jąc po drodze adresy od harcerskich jn l  
nostek organizacyjnych, zm ierzać będzie
ku stolicy.

Trasa I biegnie z W ilna, II z- Lucku, 
ze Lwowa, !V z Krakowa, V z Kato-U l

w je. Y f z Lodzi, wreszcie YTI z Poznania.

H A L K A  MISTRZEM POLSKU

Odbył się w Bydgo-óęzy bieg nu prze­
łaj o m istrzostw o Polski na dystun.-ie o- 
kolo-i* kin.

Mi.-lrzostwo zdoliyl krakowinuin l' .B  
ka, zajm ując pierwsze m iejsce w i-zusic 
28(57.

I CHMIELEWSKI PROSI MA . I l H R Z T i .
KIEGO O REWANŻ.

Jedno z pism warszawskich otrzynmlo 
likt oil -Chmielewskiego, -w- którym popu­
larny pięściarz lódżki p r o s i  Majehrzyi-- 
kiego ń  udzielenie mu rewanżu w dmu o 
maja w Lodzi, tj. w dniu, w którym ■ L. O. 

2i  B. organizuje zawody bękserskie na 
r/ccz powodzian.

TY wypadku, gdyby

W arszawy w stosunku 10:0 pkt. 

I C r o n l k a

Nowy klub sportowy w Bobrowiu- 
kach. Fodckręg Zagłębia zatwierdził no­
we kolo sportowe p. n. „Bałtyk" przy og ­
nisku organizacji m łodzieży pracującej 
im \ ,  Skwarczyńskiego w Bobrownikac i.

X Odwołane zawody. Zapowiedziano 
na wczoraj zawody bokserskie w Sosno w 
cu, pomiędzy Policyjnym  i l nją zostały 
odwołane spowodu m ałego  
nia ze strony publiczno, ci.

zainteresowa-

M ajchrzycki nic 
zgodził sie  na rożogranle spotkania na 
terenie łódzkim. Chmielewski gofow le s .  
walczvc na każdym innym terenie, za w. ■ 
jątkiem  Poznania, przyczem Jodzianm
p r o p o n u j e ,  at/y dochód z tego śpotkania
przeznaczony zokfiił »a  fnnduśz o lim pij­
sk i’ dlii pięściarzy.

X Jadwiga TYajsówua zgłosiła  się !« 
Sokola pnznań ’kiego. Poznański Sokoł do 
znal poważnego wzmocnienia, gdyz ostat- 
nio zgłosiła  don swe przystnpien.e rekor- 
dzistka świata w dysku i laureatka w ie ­
ki, j sportowej nagrody państwowej 
’rok lU-ó-liti. Jadwiga TYai-ówna. która na" 
dawno straciła posadę w* Lodzi.

X Piłkarze TYisly udają się na tournee 
do B elgii i Francji. Cztery drużyny,% .«!»»> -  ; 
turnie i u piłkarskim  w Brukseli, są na.sk  
piijaic: W ish. -  Kraków, reprezentacja  

Brukseli, reprezentacja L u .s .m ig i 
(Niemcy) i mistrz, Fe'g.n, Umion. St. Gr-
lóise. . . ,,

Drużyna Duisburga startuje zam ia-t
reprezentacji Strasburga, która do Bruk
seli przybyć nie może.

X  Stadjon miejski w Scs-now- u oddany 
/.usianie do użytku sportowców z dniom  
2(1 tom Obecnie nrowad/oue. są roboty 
przy wykończeniu stąiłjouu.
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W adamości radiowe

P I E Ś N I  R E L I G U X E  W  W IE L K Ą  
&-, ŚRODĘ.

W  środę W ie lk ie g o  T y go d n ia  większość  
koncertów  ra djow ycli  posiada program y
0 charakterze re l ig ijn y m  zgodnie  z na- 
ntro jem dnia. I  tak o godz. 17.25 usłyszą  
1‘adjosluti iacze  3 M otety  M oniuszki,  n a le ­
żące do jeg o  n a jw y b itn ie jszych  konino- 
aycyj k oście lnych: „Chór S p ia w ie d ł i .
w y e h “ , „Z krzyża boleści" i „A gn u s D e i“ . 
'Wykonawcami koncertu  będzie P ierw sze  
W arszaw sk ie  M iejskie K o ło  Śpiewacze  
pod dvr. Tadeusza C zudowśkiego oraz 
znany baryton operow y E u g en ju sz  M os­
sakow ski.  Recital orga n ow y  o godz. IN-oj
1 W iln a  w w yk on an iu  prof. K a l in o w sk ie ­
go  obejm uje  , S tabat Mater*4 i A d ag io  
fisińol!, zn ak om itego  francu sk iego  org a ­
n is ty  i kom pozytora m u zyk i koście lnej z 
wieku X I X - g o  G u i i im an ta  oraz E leg iL  
M. B urzyńskiego. O god?. 10,35 pieśni r e l i ­
g i j n e  o charakterze m o d litew n y m  i po­
k u tnym : Bacha, R eethovena.  Mozarta,
Gounoda i F r iem anna  odśpiewa p. H ele ­
na AYeybergowa.

O D B IO R N IK  K R Y S Z T A Ł O W Y  O Z A ­
S IĘ G U  2.C58 KM.

Prot. A lberto  Dunadio z Santa Mar- 
g her ita  L igu re  w IlaJji zbudował krysz­
ta ło w y  aparat o zas ięg u  2.080 km. A p a ­
ra t  ten nie  czerpie en erg j i  e lektrycznej  
a n i z Sieei, ani. z akum ulatorów , zanpatrzo  
n y  jes t  jed yn ie  w antenę i uziem ienie .  
W yn alazca  przez dłuższy czas u doskona­
lał sw ój odbiornik  i obecnie z S a n ta  M ar.  
g lierita  L igure  kolo Genui odbiera zu p e ł­
n ie czyste  a u d y cje  z Budapesztu , B er lina .  
W iednia ,  W arszaw y, P r a g i  oraz rozgłoś  
ni francusk ich  i wolskich.

A p a r a t  ten może mięć rów nież  zastoso  
w anie  do celów meteorologicznych,,  a — 
ja k  stw ierdził  w yna lazca ,  u m ieściw szy  an  
tesie o 2 — 3 m etry  nad lub pod przewód  
nikam i te le tcn iczn em i można tym że  k r y ­
szta łk ow ym  aparatem  odbierać dość jas  
no rozm ow y te lefoniczne.

H  #<£ #<£

Święta się zbliżają!
Już najwyższy czas  p o m y ś leć  
o zareklamowaniu sw ego  sklepu 
— i tow arów  świątecznych. — 
Pam ię tać  należy, że reklama w 
„E X P R E S IE  ZAGŁĘBIA" czyta­
na jest przez tysiące ludzi i dlate­
go  też daje bardzo  duże korzyści,

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

K R E M  L A I N - A 6E
z kogutkiem

j e s t  to i d e a l n y  n ie sz k o d l iw y '  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  d o r os ły ch ,  j a k  i u dz i ec i  
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U Z I S ! 1) Z I S !

KINO

ZAGŁĘBIE

KINO

pjLAcE

E p o k o w y  film genialnych proDle 
m ó w  najśm ielszy pomnik twór­

czośc i  umysłu ludzkiego
W krótce: P o lsk i  f i lm  A. B. C. MIŁOŚĆ! z D y m sz ą  i K ru k o w sk im

ffiSM.aaegig?=«^as»5g3g3K.sg5g3gEEBgggiB!ar.iBmsgBsa

D o akt Nr. m. 1904, 1989/34.

OBWIESZCZENIE
K om o rn ik  S ąd u  Grodzkiego w Dąbro­

w ie  Górniczej I I  rew. Jan  D iu k ,  zaro. 
tam że przy  ul. S ien k iew icza  nr. 11, na m o ­
c y  art. 602, 603 i  604 K. P. C. oglasiza: że 
w  _ dniu 29 k w ie tn ia  1935 r. o go d z in ie  12 
(nie. później jednak niż w dw ie  godziny)  
w I I  term in ie  w ceg ie ln i  w Zagórzu przy  
ul. Mir a.szewskich nr. 66 i Leśnej odbędzie  
sie  sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości sk ład a jący ch  s ię  z 150 ty s ięcy  
sztuk ce g ły  w yp a lon ej  m aszyn ow ej,  osza­
cowanej na  łączną su m ę zt. 4.500 (cztery  
tys iące  p ięćset  z ło tych ) na zaspokojenie  
^wierzytelności Ubezpieczali) i Społecznej  
w Sosnowcu.

Cena w y w o ła n ia  stanow i 2/5 części s u ­
m y  Oszacowania . ■

W  dniu 30 k w ietn ia  1995 r. o godzin ie  
10 (nic później jednak  niż w dw ie  god ziny)  
w I I  term in ie  w  biurze w D ąb row ie  Gór­
n iczej przy ul. 3-go M aja nr." 14 odbędzie  
s ię  sprzedaż z przetargu  p ublicznego  r u ­
chomość; sk ład ających  się  z m a szy n y  do  
pisania  I - m y  „Lnclerwoodu , s to łu  biuro­
w ego, 6 krzeseł i  k a sy  ogn io trw ałej ,  o sza .  
eow a n ych  na łączną  sum ę zł. 1082 (tysiąc  
o s iem d zies ią t  d w a  zł.) na  zaspokojenie  
w ierzy te ln o śc i  Ubezpieczał u i Społeczne  j 
w ,Sosnowcu.

Cena w y w o ła n ia  s tan ow i 2/5 części s u ­
m y  oszacow ania.

P ow y ższe  ruchom ośc i og lą d ać  można  
pod w sk a zan y m i w yżej  adresam i w dniu  
l icytacj i .

K om orn ik  J A N  D U D A .

D Z I Ś ! P rzeb ojo w y  program  ! D Z I Ś !
I  Czołowy f i lm  sow ieck i  w y tw ó rn i  . .S o ju zf i lm ‘‘ w  M osk w ie  p. t

Ostatni iGołowlewych
W  roli tyt.: IV. GARDEN — bohater  „Turbiny 50.008“.

BANI TA
II. W zru sza ją cy  d ram at z okresu  w a lk  o n iep od leg ło ść  iStan jw

Zjednoczonych.
W  roli g łów n ej  R Y S Z A R D  B A R T H E  LM ES.

Kino Teatr

E D E N

Gif-mc?

D  Z I Ś ! D la  'm lodzieży d o zw o lo n y !

K o n f l ik t  sum ien ia  z sercem  w fi lm ie  p. t.

Człowiek,
który ukradł serce

IV ro lach  g łó w n y ch :  J a m es  D U N N , B oots  M A L L O R Y  i dw uch

m aleńkich  gw iazdorów .
N A D P R O G R A M : T Y G O D N I K  F O X  A.

,, ą  l  iv a j c a r s i : e G o r 1 1 1; i c 
Zioła" (z m arką Ko. 
;ut)  są s tosow an e  orzy  
ch orobach  żołądka, ki-

^   szek, obstrukcji  i ka
m ien i żółc iowych,  

„ o zu a jea r sk ie  G orzkie Zioła  
są n a tu ra ln y m  ła g o d n y m  śro d ­
kiem przyczyszczającym , u ła tw ia ­
jący m  funkcjo  o rgan ów  traw ienia  
i d z ia ła ją cy m  przeciwko otyłości.

fłw7*»r -~yv;rr g aa n a sm m sti

B U D A  P io tr  zgu b ił  książkę wojskowa  
w y d a n ą  przez P. Iv. U . S osn ow iec

is

li U W A W A 
^  M A F J

głądać

L is t  był  skończony.
W id o c z n ie  p a n i  Ro s ie r  nie z a p o m ­

n ia ł a  swego,  d a w n e g o  za wod u i z na ła  
sposób u ż y w a n i a  „kr a t ek " .

S k o ń c z y w s z y  list t en,  w k t ó r y m  
znac zenie  oddz ie lnych w y r a z ó w  z m i e ­
n ia ło  się bardzo  zręcznie,  zan ios ła  
ć w i a r t k ę  tę w r a z  z k r a t k ą ,  ob iecu jąc 
dow ieść  (L b r a y o w i ,  że się n ie  om yl i ła  
w p rz y p u s z c z eń  i ach.

P o t e m  zaczęła  bardzo  uw a ż n ie  pr ze  
poczynio ne  no ta tk i  i na m y ś la ć  

się nad  niemi.
O północy  w s t a ł a  z krzes ła ,  z a p a l i ­

ła świeczkę ,  z a g a s i ł a  l ampę,  ,n a r z u c i ł a  
popi o łu  na ogień i w ys z ł a  z m i e s z k a ­
nia,  d rzwi  z a m k n ą w s z y  na klucz.

O wpół do p ie rw sz e j  wróci ła  na 
ulicę Victor ia,  po łożyła  się spać  i z a ­
snęła m yś ląc  o s w y m  u k o c h a n y m  M a u ­
r y c y m .

S e n  by] n i e sp o k o jn y  i p rzez  w id z i a ­
dle o d u rza ją ce j  n a t u r y  k i l k a k r o t n i e  
p r z e r y w a n y .

Obudzi ła  się wcześnie,  wstała n a ­
ty c h m i a s t ,  p r z e b ra ła  się p r ędko  i b a r ­
dzo sk ro m ni e ,  n a p i ł a  się czekolady.

.Wydawcą Helena Monsiorska.

z jad ła p a r ę  bu łeczek  i p o j echa ła  na u- 
l icę Mosiny.

A i me  J o u b e r t ,  zna łzł szy  się w miesz  
knniu ,  p rzesz ła  w p r o s t  do p o k o j u  z ko 
s t j  urnami .

O tw orzy ła  szalę,  w y b r a ł a  habi t  z a  
konnicy ,  zaraz  włoż yła  go  na. siebie,  u- 
s ia d ł a  p r z e d  tu a le tą ,  u m a lo w a ła  sobie 
t w a r z  ruzmni tem i  k o s m e ty k a m i ,  j a k  
d o ś w ia d c z o n a  a k t o r k a  i t a k  zmieni ła  
s w e  rysy ,  że n i e p o d o b n a  je j  było p o ­
znać.

"Wkrótce po godz in ie  dz ie w ią te j  
dz w o n e k  u d rz wi  od e rw a ł  j ą  od r o ­
boty.

Pos z ł a  o tworzyć.  N a  p r o g u  s ta ł  J o ­
deł et  i Ma.rtle.

Zobaczywszy  s ios trę z zakon u św. 
W in c e n t e g o  a Paulo ,  zupe łn i e  im  n ie ­
znaną ,  oba j  agenc i  cofnęl i  się w  tył.

—  P r z e p r a s z a m y  cię, s ios t ro  —  nie 
z a w o d n ie  om yl i l i śm y  się — . odezwa! 
się J o d e l e t  zmieszany .

A g e n t k a  uśm ie chn ę ła  się.
— Nie,  moi  p r z y ja c ie le  — od p a r ł a  

— N ie  omyl i l iście się. Chodźcie.
A im e  J u b e r t  zamknęła  d rz wi  i za ­

p r o w a d z i ła  p r z y b y ł y c h  do s a l o n i k u

—  W ięc  r a z e m  będziemy 
wa l i  —  rzekł  J o d e l e t  wesoło.

—  T a k ,  mój  pr zy j ac i e lu .  P a n o w i e  
cz łonkowie  s ą d u  i p r e f e k t u r y  pr os i l i  
mnie ,  ażeb ym  w a m  dopomogła .

—  Cz y  przynieś l i śc ie,  m i  w s z y s t k i e  
n a z w is k a  p o d ró ż n y c h ,  k t ó r z y  w y j  echa  
li z hotelow d ni a  n a s tę p n e g o  p o  t y m  
k i e d y  z br odni a  zo s ta ła  sp e ł n i o n a !

V .
K a r e t k a .

— N ie p o d o b ie ń s tw e m  było w e  w szy  
s tkiel i  ho t e l ach  obej rzeć ks iążk i ,  gd yż  
cz as u  brakło.  Ale. t e r a z  agenc i  z a j m u ­
j ą  się tern bez p r z e r w y ,  to zaś,  co z d o ­
ła n o  sp isać od g o d z in y  s ió dme j  do pół 
no cy  p r z y n i o s ł e m  już  pani .

\ \  ilu o k ręg ac h  o b e j r z a n o  h o ­
tele?

— \\  ośmiu.  A do wieczora  zobaczą 
jeszcze w  dw u d z ie s tu .

•— D uż o  już  ma ci e  n a z w i s k !
—  Ze dwadzieśc ia  n a jw y ż e j .
J o d e l e t  po da ł  p a n i  Ros ie r  ich listę.
—  B a rd z o ś  dobrze  p a n  uczyni ł  —  

od rzekła .  —  Zac z e k am  na resztę,  k tó r e  
proszę  p a n ó w  pr z y n ie ść  mi dz is ia j  wie  
czorem o dz ie s ią te j  t u t a j .

—  "Wielu te raz  j e s t  r e c y d y w i s t ó w  
w w ię z ie n iu !

—  Około s tu  d a w n y c h  g a l e r n i k ó w  
i więźniów.

— Dobrze .  P o t r z e b u j ę  n azw is k ,  bo 
chc ia ła bym  wiedz ieć,  czy n i em a m i ę ­
dzy nimi ja k i ch  s t a r y c h  moich z n a ­
jomyc h.

—  O! z a p e w n e  się zna jd ą .
—  B a r d z o  dobrze.  K a ź c i e  p a n o w i e  

śledzić ty c h  ludzi ,  żebym  j a k  na jp rę -

praeo-

w v k o n a n i a

dowiedz ieć  się m og ła  o ich zwy- 
cza jach .

_ — To i w s z y s tk o  n a  teraz .  Muszę  
iść do naczolnika. .

— Z a t e m  do wieczora?
•— Do wieczora.
A ge nc i  uda li  się celem 

o t r z y m a n e g o  zlecenia.
W pój g o d z in y  późnie j  A i m e  J o u ­

ber t  o tw ie ra ła  drzwi  od g a b i n e t u  n a ­
cze ln ika  pol icj i  ś ledczej .

"Widząc p r z e d  sobą  s io s t r ę  miło 
s? idz ia ,  n a cze ln ik  z razu  nie pozna ł  
a g e n t k i  i dopiero ,  g d y  odezwała  s i ę ,  
wiedzia ł ,  co m a  o te j  osobie myśleć .

Minę ło  dziesięć m in u t ,  po u p ł y w i e  
k t ó r y c h  sędz ia  ś ledczy  i k o m is a rz  n a ­
szli do ga b in e tu .

M n i e m a n a  
n a  nich- sp ra y  
j a k  na  nacze ln ik  
age n ta c h .

P o t e m ,  wie lu  
o b d a rz y w s z y ,  za 
śeie umiejętność  
się

s i o s t ra  mi ł o s i e rd z ia  i 
ila. t a k i e  s am o w ra ż e n i e  
i ku  policj i  ś ledczej  i na

k o m p l e m e n t a m i  j ą  
osobl iwą  rzeczy  wa­

cha, r ak  t e r y  zowani  a  
m is t r zo w sk ie g o ,  G i b r a y  dodał :

— Z aczn ie m y od k a r e tk i ,  n i e p r a w ­
daż?

—  T a k ,  jeśli  p a n o w i e  sobie życzą.
—  K a r e t k a  j e s t  t u t a j  n a  p o d w ó ­

r z u  —  od ezwa ł  się n acze ln ik  policj i .
—  T o chodźmy .
K a r e t k a ,  na leżąca  do B in e t a .  s i a ł a  

obok wozów więz iennych-
d c. n.
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